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Blrpiii p 'im  aig. Parli Fratj.
ląi Did imm roznis^ó nowych wyhorów do Sejmu i Senatu ?
W A R S Z A W A , 4. 11. (tel. wl.). W7 kolach 

politycznych krążą, pogłoski, jakoby rząd1 nie

Hultupa świszczącego bata.
Po ośmiominuLowem posiedzeniu, sejm 

zwołany na /!?. 'ljs(opad'a b r „  został odroczony’ 
na dalszych i ostatnich dni dziesiątek Tego 
samego dnia senat podzieli} rotę sejmu Rząd 
dopełnił miary swoich praktyk w stosunku do 
izb prawodawczych. Utrzymany wbrew u- 
chwale sejmowej dekret prasoWy nakłada 
prasie kaganiec i pióro dziennikarza nie mo­
że użyć słów odpowiednich i zasłużonych dla 
autorów’ ostatniej niespodzianki.

Ostatnie to zarządzenie — musi urnno- 
woli hndzić zastanowienie: dla jakich celów 
urządzało się sponiewieranie sejmu? Tak bo­
wiem. a nie inaczej rozumie' taktyki, rządu 
opinja publiczna.

'A’ samej ocen ią  faktu opinja ta jest po­
dzielona. Lńdzie głęboką przejęci froską o 
przyszłość kraju, o poszanowanie konstytucji 
na igraszki rządu z sejmem patrzą z bólem i 
niepokojem. Ten żal jest tenrbaraźiej uspra­
wiedliwiony, że de spiek t za d aspektem sipadaią- 
cy/ na reprezentację, narodu zaczyna podbiłać 
się części społeczeństwa, politycznie niewycho 
wanej lub zdeprawowanej. Są niestety wśród' 
nas analfabeci polityczni. 'Wydarzeniu ostatnie 
dają im powód do głupawej radości. — Nie 
wiedzą, że radość ze świszczącego bata zamie­
nić s.ę ;może bardzo rychło W łzy rozczarowa­
nia i w rozpacz spowodowaną zepchnięciem 
społeczeństwa na poziom ,,wiernych i potul­
nych poddanych” . O najemnych służalcach, 
wielbiących każdy 'krok rządu, mówić nie 
-chcemy. „

Poniżenie instytucji prawodawczych jest 
bardzo na rękę domorosłym faszystom i mo­
narchistom. Spełniają się przecie marzenia 
zjednoczonej reakcji. Silna, nieodpowiedzialna 
władza ma być lekarstwem na Wszelkie nasze 
niedomagania. Iluż to z nich z najwyższą 
nieufnością odnosiło się do Rzeczypospolitej. 
Ideałem dla nich byli zawsze dyktatorzy i 
kajzerzy. Tym  wielbicielom czasów minio­
nych wystarcza! jeden tylko atrybut dzisiejszej 
w ładzy: nieoupowieażialność. Endecy prote­
stują, ale w głębi ducha zadowoleni są z krz.y- 
ż ka stawianego nad demokracją i maa parla­
mentaryzmem.

Trjum iu je rząd nieodpowiedzialny ra­
duje się głośno wstecznictwo i demagog ja. 
Miejmy nadzieję, że trjumfatorzy radują się 
przedwcześnie. Walka o demokrację i parla­
mentaryzm nie została jeszcze przegrana. —, 
Nadchodzi czas wyborów. Już niebawem wiaż- 
kie swoje słowo rzulcą na szalę masy1 robotni­
cze i chłopskie One zadecydują czy chcą żyć 
w warunkach unormowanych z konstytucją 
obowiązującą wszystkich jednakowo, czy pod 
grozą ustawicznie świszczącego bata Sztandar 
walki o pogwałconą demokrację" wteźmie w 
swoje ręce robotnik i sztandaru tego z rąk 
nie opuści. Kto ryzykuje walkę z ludem, wy­
biera z góry przegraną.

zamierzał rozpisać niezwłocznie po ukończe­
niu kadencji obecnej sejmu i senatu nowych 
wyborów.

A dzisiejszych czasach niespodzianek i 
wszelkich możliwości pogłoska la. jakkolwiek 
trudno w to wprost uwierzyć, może nie być 
pozbawiona cech prawdopodobieństwa. Taki

Y\ \HSZAWA. 4. 11. (AW ). W  związku 
z kwieslją ustalenia wysokości Ha nieóbję- 
tyifcli parcelacją przedstawiciel „Epoki” otrzy­
ma! od min. reform roln. Staniewicza nastę­
pujące informacje: „Stoję na stanowisku u- 
trzymajiia 550 tys. Ha, a nie podwyższania 
wyłączeń ao wysokości 800 Lys. H. Podwyż­
szenie ,sunny 550 lys. Ha byłoby złamaniem

W A R S Z A W A , l. 11. (A W ). Dzięki ener­
gicznej postawie i uczciwości jednego z kole­
jarzy warszawskich wpadł wCzoraj w .ręce 
władz bezpieczeństwa, znany złodziej. Lucjan 
Daszkiewicz. Działo się to na dworcu głów­
nym. .Jakiś osobnik chodził bardzo niespokoj­
nie po peronie, co zwróciło uwagę jednego z 
z kolejarzy. Zdenerwowany osobnik trzymał 
w ręku walizkę, co wzbudziło podejrzenie ko­
lejarza, iż walizka jest skradziona. Osobnik

GDAŃSK, 4. 11 (AW ).  Wśród kolejarzy 
surlrudnionyjch na terenie GdańsKa uwydatnia 
się silne wrzenie na tle zarobkowetn. O ile 

m rokowania prowadzone pomiędzy1 przeaslawi-

SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA.

W A R S ZA W A , 4. 11. (AW ).  Straszne sa­
mobójstwo popełnił 50-1 etni inż. Henryk Ohul 
lorowicz. Oto .rzucił się on z wylotu mostu 
Poniatowskiego w wysokości 4 piętra na ka­
mienisty brzeg Wisły, przyczciu roztrzaskał 
sobie głowę o kamienie i poniósł śmierć na 
nnejscu. Przyczyna samobójstwa nieznana.

plan byłby niezgodny z konstytucją.. która 
Wyraźnie mówi, że kadencja obecnego sejmu 
uply'wa 28. b. m. i w tym dniu wygasają 
mandaty posłów i senatorów. \V konstyimcji 
powiedziane jest dalej, że Prezydent Rz.pbej 
ma obowiązek konstytucyjny natychmiast po 
28. listopada rozwiązać sejm i senat i za­
rządzić rozpisanie nowych wyoorów. — Red.)

kompromisu, jakim jest ustawa o reformie 
rolnej, rozpętałoby zupełnie zbytecznie walkę 
i zaogniło stosunki” . P. minister zaznaczył 
w dalszym ciągu, że w obecnej chwili prze­
prowadza ankietę o utrzymaniu lub nieutrzy- 
maniu obowiązującego maxhnum wyłączeń. 
Wynikami tej ankiety powinien się. zająć przy 
szły sejm.

ten starał się wszelkimi sposobami dostać się 
do poczekalni czując jednak na sobie obser­
wujący z w rok kolejarza, podszedł nagle i za­
proponował 20 tys. zł. za -ułatwienie mu 
wyjścia z peronu. K dejarz wezwał policję. 
Jak się okazało, zatrzymanym byl Lucjan 
Duszkiewjcz, w walizie znajdowało się 120 
ty:s. l i .  Do kogo należy waliza z tak znaczną 
sumą, narazie niewiadomo.

cielami związków kolejarzy i władzami ko- 
lejowemi spełzną na niczem istnieje obawa 
wybuchu generalnegostrejku kólejarzy.

POZN/C.Ś. 4. listopada. (A. W . )  W  czasie rewizji w 

'jednym z hoteli aresztowano 3 członków bandy falsze'- 

rzy pieniędzy Feliksa Tra fa lsk jego. Edwarda Buch­

walda, o taz  siostrę jego  Marję, pochodzących z L o ­

dzi. :P rzy  aresztowanych zn a le z ion e*  100 fałszywych 

banknotów 5 z ło Ł  oraz  liczne falsyfikaty 2- z lo ­

towe.

Min.. Staniewicz obszarniczym planom min. Niezabytowskiego.

To jest dowód honoru proletariackiego robotnika polskiego!
Holejarz powoduje aresztowanie złodzieja, który chciał zbiedz z skradzioną

kwotą 120 tys zł.

Groźba strejku generalnego kolejarzy w Gdańsku.

AR ESZTO W ANIE  FAŁSZERZY BANKNOTÓW.
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KOPERNIK wyświetlany obecnie w kinoteatrach MARYSIEŃKA

Aozpjsanie reakcji w Austrji.
(Korespondencja własna).

Nagrody dla policji za jej „zwycięstwo" od rządu i prywatnych organizacji i in­
stytucji kapitalistycznych — Pretensje reakcji. — Eksploatowanie „zwycięstwa". 
Pożyczka zagraniczna. — Cud w  sądownictwie klasowem. — Gwałtowny wzrost 

liczby członków parlji socjalno-demokratycznej.
W IE D E Ń , w październiku 1927. 

Policja wiedeńska odniosła świetne zwy­
cięstwo. W  nagrodę za nie posypały się od 
rządu dla policji uznania, ordery, odznacze­
nia. awansy Od wielkiego kapitału — pienia- 
dze. Związek przemvtslow,eów' ausir jackich a 
la polski Eewialan‘0 ofiarował dzielnej po­
licji 100.000 szylingów. Związek Ifhńków1 —■ 
§0.000. !zl>a Handlową — >0.000. v

Wzmocniony autorytet państwa, rządu i 
laki. iż ..silnemu rządowi” udało się przy­
wrócić ..porza.dek“ bez koncesji dla soc.-de­
mokratów

OŚ.M1EL1E T A K  DALECE  S T R O N N IC ­
T W A  REAKCYJNE.

iż postawiły natychmiast żądania, ni mniej 
ni więcej, tylko: zniesienia bezzwłocznego o- 
chrony lokatorów, rozwiązania straży miej­
skiej. w której widzą bojową gwardię czer­
wonej gminy, sądowego ostrego ukarania a- 
resztowanyćh. zaprowadzenia zakazu strejku. 
ochrony lamisirejków. zmiany1 w ustawie pra­
sowej z ostrzem przeciw organom socjalisty­
cznym, zniesienia instytucji sądów1 przysię­
głych. zaprowadzenia kary śmierci, wzmoc­
nienie bojówek reakcyjnych jako podpór ..Ja­
du i porządku” .

..Zwycięstwo” starano się

E K S P L O A T O W A Ć  W E W S Z E L K IC H  
D Z IE D Z IN A C H .

administracji państwowej, polityki wewnętrz­
nej, a także zewnątrz państwa. Z początkiem

września wyjechał kanclerz Seipel do Gene­
wy. by jako honorarjum za swą „silną rękę” 
uzyskać od lichwiarzy zagranicznych — kre- 
dyily za cenę podatków na artykuły pierwszej 
potrzeby, któremi oczywiście obarczy się pra­
cujących. W końcu udało się ifiu uzyskać 
kredyty w kwocie 725 miljonów'szylingów na 
laL pięć, przeznaczone na cele inwestycyjne. 
W  parlamencie przeforsowała większość bur- 
żiiazyiua ustawę, pozbawiającą od 1-go X. 
br. sześćdziesięcioletnich robotników1, pobie­
rających zasiłek dla bezrobotnych tego pru­
ty a. a na jego miejsce ustanowiła rentę mie­
sięczną w wysokości dwudziestokrotnej za­
siłku dziennego. Również w polityce celnej, 
odnieśli agrarjusze sukces wbrew zaciętej 
walce socjalncch-demokratów,

l S T A N O W IO N O  N O W E  C Ł A

na zboże, mąkę, bydło, mięso, masło, tłuszcze 
jaja. powodując podrożenie tych artykułów 
spożywczych, obciążając ludność pracującą. 
Wzmocnioną swą pozycję wyzyskał leż rząd 
b y  przekazać 59 miljonów szylingów dla po­
cztowej kasy oszczędności, z której bez wie­
dzy parlamentu przed' kilkunastu miesiącami 
„wybrano” owe sumy dla ratowania skracho- 
wanych nanków partyjnych ćhrześc.-społecz- 
nyćih klik rządowych, a któryto skandal wy­
szedł na jaw dzięki sensacyjnym rewelacjom 
socjalnych demokratów. Kierownictwo poli­
cji wzmocniwszy smutnymi wypadkami swój 
„autorytet” rozbiło wcale pokaźną organiza­
cję zawodową policjantów' soejal-demokraty-

cznych i rozszerzyło związek żółty wybitnie 
reakcyjny Tego sukcesu pozazdrościł kierow­
nictwu policji ..minister wojny” i  przeniesie­
niami różnych grup we wojsku ukształtował 
je lak. iż przy onegdajsz.yćji wyborach mę­
żów zaufania również odnosi skutek pomyśl­
ny. Wojsko atisLrjaekie bowiem posiada prawo 
grupowania się poliLycznego i prawo w wy­
borach do ciai ustawodawczych.

ŻĄ D A N IE  SOCJ AL-I )EMO K RATO W  AM- 
NEST.I1 D LA  A R E S Z T O W A N Y C H

z powodu
; I

wypadków lipcowych — rząd od­
rzuci! i ignoruje je uparcie. Równocześnie 
z wystąpieniami z lona Kościoła katolickiego 
na skalę niebywałą, jako orolest przeciw 
mściwości i srogości kanclerza prałata Seipla 
równocześnie z tym ruchem zwiększają się 
szeregi stronnictwa ;™'jal-demokratycznego 
licznemi rzeszami, które do łipca br. stały 
zdała od parlji. Eiczlba nowych członków do 
dzisiaj w } nosi 1(5 tysięcy.

Tupet reakcji objawi] się między innymi 
I akże

W  S K A N D A L E  SĄDOW YM .

Oto w kształtowaniu senatu, który sądzi obe­
cnie demonstrantów lipcowych pogwałcono 11- 
slawę i prawo dobie,rając samowolnie człon­
ków senatu, oczywiście wrogów klasy robot­
niczej. przeskakując ludzi niewygodnych dla 
judykalury reakcyjnej, których wcielenia do 
senatu musiauoby dokonać, gdyby ich brano 
tak, jpk ustawa nakazuje: w następstwie po 
rządkowemu

Egzekutywa stronnictwa soc.-dem. prag­
nąc szczerze wyłączenia bezprawia z życia 
politycznego, ogłosiła manifest, w którym 
stwierdza, iż (gwałtem obalić tego systemu 
krwią ociekającego nie można i nie namierza. 
Tylko glupeę tylko komunistyczni demago­
gowie, mogą zalecać” robotnikom użycie si!y 
fizycznej tam, gdzie w1 pobliżu są Horthy i 
Mussolini. Pęta reghneu kapitalislyczno-kle- 
rykalnego zerwać można tylko śrddkami de­
mokratycznymi. przez zdobycie większości lu­
du, przeciw boiszewizmówi z prawa i lewa. 
O wytycznych dla dalszego postępowania 
stronnictwa zadecyduje kongres, rozpoczęły 
z końcem października. I\ I I . N

(; U S TA  W  D A N IL  O WS K I .

Paltocik.
i i

fCiąg dalszy).

Jaś z zapartym oddechem wysuwa się na 
środek, Daje się ubierać. jak manekin, ener­
gicznie obracany to w prawo. t0 w lewo.

Zn ano nucie. jak na obslalunek! co? 
Janino Zapnij guzik, nastaw kołnierz! — 
Pycha, wyglądasz, jak burżuj. A wiesz, co to 
iest loka ? N ie  wiesz ? Pies jnorski !

Jaś poddaje się mechanicznie rozkazom, 
c uje delikatne muskanie futerka kolo uszu. 
pulsy nni biją w skroniach, mieni się na 
twarzy, poci. jak szczur, nie rozumiejąc je­
szcze doklacmie, co to wszystko ma znaczyć.

— No zdejm. bo się zgrzejesz.
Panna Marja ściąga mu futro, wręcza 

pani Janinie i zabiera się do odejścia.
— Podziękuj ! — odżywa się imalka, pa­

trząc na dziecko z uczuciem radości, po­
mieszanej ze smutkiem, że jałmużną posiłko- 
kować się musi.

laś sterczy- jak słupek. Nie wierzy swe­
mu szczęściu, w głowie mu się mąci i do­
piero po wyjściu panną Marji zdobywa się na 
zdanie

— V\iQC t° naprawdę m o je? !
Twoje, twoje — potwierdza szybko 

matka, ogląda przy lampce prezent, wzdycha 
i wynosi do sionki, zalewa bieliznę na noc. 
i zafbiera się do szykowania posiania. SMna

sypia z mlooszem rodzeństwem na łóżku. Jaś 
ma własny sienniczek pod ścianą, gdzie, po­
mimo pewnej dozy 'wilgoci i chłodli, wysypia 
się, jaw su-sei.

Teraz jednak zasnąć nie może. Jest roz­
gorączkowany. podniecony 'i niespokojny. — 
Losy palla w sieni sa. bardzo niepewne; w1 
drzwnlidh jest okienko, złodziej wybije szyb­
kę — szus! ! i po Wszystkim. Każdyi szelest 
wznieca w nim podejrzenia i trwogę, pot;, 
nan biją. Wreszcie zdołdylwa się na krok sta­
n o w czy  wstaje i na bosaka i w' krótkiej ko­
szulce, skrada się ostrożnie do sionki; trąca 
wiadro.

— Gdzie ty, łazisz ? — odżywa się sennie 
matką.

Jaś porywa paltocik i drżąc ze wzrusze­
nia, ucieka na swój siennik. Głaszcze fu­
terko, szepcząc pieszczotliwie: „Kiziu. m iziu” 
jak do kola ; natrafi,a na haftkę i wyobrażając 
sobie, że to pazurki, uderza po nich rączką, 
powtarzając „A  psik1 Wreszcie, wyczerpa­
ny wzruszeniąnii, trzymając palto w obję­
ciach, zasyipia. <

Nazajutrz buja po podwórku, jak szalo­
ny. Jest tu jego rówieśnik, Kubuś, Lejlm.ś. ' 
syń handlarza, ospowaty Antek z pizeciwka. 
przezwiskiem , ,Skubenl‘ , bo nosi czapkę ucz­
niowską i Michał, syn introligatora, zwinni, 
„Makolągwą”

Cała gromadka. podziwia palto Jasia : Wiel­
kie rogowe guziki, a szczególniej kołnierz z 
psa morskiego. Ten  pies morski staje się 
przedmiotem nietylko najżywszego zaintere­
sowania, ale i sprzeczki.

Kubuś dowodzi, że pies nie może mieć 
na imię foka, a tylko suka.

Skubent powątpiewa o możliwości istnie­
nia psów iw morzu. ,

Makolągwa liże futerko i oświadcza, że 
nie jest słone.

— Jak Boga kocham — zaklma się Jaś 
— panna Marja mówiła. "

Dotknięty jest do tego stopnia, że golów 
się założyć.

— Dobrze 1 — o co ? —  stawia się Sku- 
beni.

— O dwa psztyki w n o s !
Zakład staje. Lejbuś przecina ręce, świad 

kiem zakładu jest Kubuś, rozstrzygającym 
autorytetem ma być pan Fajlalski. c k. urzę­
dnik magistratu, zwany w kamienicy „pro­
fesorem” , gdyż przygotowywał syna gospo­
darza do arugiej klasy.

Pan Fajlalski lada chwila wyjdzie do biu­
ra i dzieciarnia, trzymająca w oblężeniu sc\ o 
dy. skraca sobie czas ssaniem sopli z lodu. 
Wreszcie w głębokich kaloszach, z teczką 
pod pachą, ukazuje się miejscowa powaga. 
Chłopcy otaczają go kołem.

— Proszę pana profesora — interpelu a 
śmiało Skubent czy1 jest Juka morska ?

— Suka ? zastanawia się pan profesor, 
poprawiając okulary. — Nie — odpowiada 
po namyśle.

•- Źyg. zy'g. zyg - Wybuchają, docinki.
Loka., foka ' — wola rozpaczliwie Jaś.

— A. foka ! A jakże, jest — odpowiada 
pan Fajlalski. — Pies morski, istnieje,

(C. d. n
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W A R S ZA W A , 4 11. (AW .). Prasa dzi­
siejsza poświęca specjalną uwagę sprawie od­
roczenia sesji parlamentu do dńia 28 listo­
pada. Jak prasa jednogłośnie stwierdzia. od­
roczenie sesji parlamentarnej nie Ryło nie­
spodzianką. Jestto dalszy , ciąg polityki .rządu 
względem Sejmu i Senatu. Z głosów dzisiej­
szej prasy stołecznej poświęeonylch tej .spra­
wie kilka zasługuje na podkreślenie.

p.lvurjer Poranny" w artykule wstępnym 
zastanawia się nad skutkami zarządzenia p. 
1'rezydenta. P a r l a m e n t  odroczony został d'o 
dnia 28 listopada. Dzień ten jest zgodnie z 
brzmieniem arLyku4u 11 Konstytucji ostatnim 
dniem trwania mandatów posłowi i senato­
rów. Posiedzenie w dniu 28 listopada

B Ę D Z IE  B E ZW ZG LĘ D N IE  O S T A T N IE M  
PO S IE D Z E N IE M  OBECNEGO PO RLA- 

MEN T U . .
który w razie braku odpowiedniego dekretu 
ze strony Prezydenta RzpRej będzie imiał sam, 
powziąć uchwały oznaczające te i'min nowych 
wyborów. Przechodząc dc oceny politycznej 
znaczenia odroczenia sesji auLor artykułu 
stwierdza, Tź sytuacja przez uie wywołana, 
jest „bezsprzecznie w najwyższym, stopniu1 
nienormalna" uważa jednak, iż ..parlamentar­
ne1' anomalja te panują od chwili przewr0iu 
majowego i poczytane były za kampanję Z. 
L. N. i Gh. N., które na terenie Darlamentar- 
nym, próbowały ..odegra, się".

Pos. Niedziałkowski w artykule pt. „Rzec/j 
pospolita Polska" umieszczonym na naeizel- 
iiern miejscu dzisiejszego „Roboinika" stwier­
dza, iż wczorajsze zarządzenie jest jeszcze je­
dnym wyraźnym dowodem lego, iż

BZĄD Z P A R L A M E N T E M  PRACOW AĆ 
N IK  CHCE — 

lecz zamiast postawić sprawę jasno i otwar­
cie — zamiast przedłożyć p. Prezydentowi 
wniosek o zarządzenie nowych wyborów woli 
zawjklane gry — niespodziane posunięcia — 
niezwykle efekty teatralne". W  dalszym cią­
gu artykułu poseł Niedziałkowski abstrahując, 
od stanowiska obrażonej miłości władnej po­
słów zastanawia się nad znaczeniem Sejmu, 
.jako instytucji państwowej.

Przeciw dezorganizacji 
szkolnictwa powszechnego.

Warszawska Rada miejska uchwaliła następują­
cą rezolucję, przedłożoną przez tovr  naszego Mam - 
cznra :

Szkolnictwo powszechne w W arszaw ie  jest 
Od szeregu lat systematycznie dezorganizowane 
przez W la n ie  Szkolne Państwowe, poz iom  wycho­
wawczy i idydaktyiczny .coraz bardziej się obnjźa.

W ładze  szkolne skasow ały zastępstwa za cho­
rych i urlopowanych nauczycieli, pozDaw ia jąc  
znaczną ilość oddz ia łów  własnych w ychow aw ­
ców, tworząc t. zw. oddziały ś rodkow e, k om a -  
sują i przenoszą oddziały wbrew zasadom  pe­
dagogicznym. Tak i stan w intej-esje o ą jhi obyw a­
teli jm. ist. W arszaw y  dłużej trwać nie może, hależg 
bezwarunkowo po ło żyć  kres dalszemu tego ro ­
dzaju postępowaniu W ła d z  Szkolnych.

W o b ec  p ow yższego  Rada .Miejska uchwala:
W z y w a  się Magistral do wystąpienia do 

władz szkolnych o :  1) natychmiastowe przywró­
cenie zastępstw' za  Chory,ch i urlopowanych nau­
czycieli, 2) przywrócenia każdemu oddz ia łow i 
Oddzielnych wychów awdów, 3) prowadzenie  po- 

' lityki szkolnej zgodnie  z zasadamj pedagogiczne- 

rnł' i .dyaaktycznemi
Oto jest system którym nasze władze zdążają 

do... ,,r e fo rm y"  szkolnictwa powszechnego.
Nie inaczej dzie je  sję we Lwow ie . W e  L w o w ie  

również nie zastępuje się nikim sił. k tóre  bądź śmierć 
wyrwała  z  szeregów' nauczycielskich, bądź przeszły 
w stan spoczynku. W e  Lw ow ie  w ięc również w  tych 
wypadkach komasuie się klasy, dając jednej sile kil- 
kadziesięcioro do sześćdzjesięcjorga dzjecj do p ro­
wadzenia. W e  Lwlowie tw orzy  się bezpańskie klasy, 
w' których po kilku nauczycieli, wzgl. nauczycielek 
zmieniając się co 45 mjnut, uczy drobne dzieci, w y -

OSTATNIE DNI
sprzedaży losów I. klasy

16. Loterji Państwowej 
w największym i najszczęśliwszym w  kraju Kan­

torze Państwowej Loterji Klasowej

„N A D Z IEJA ", Luróui, SyksfusKa 6
Na 130.000 losów, pada 65.000 wygranych, przeto

co drugi los wygrywa!
Główna wygrana

6 5 0 . 0 0 0  ZŁOTYCH.
Ponadto są następujące wygrane:

i  na 400.000 Zł. =  400 000 Zł.
1 po 250 000 Zł =  250.000 Zł.
2 po 100.000 Zł =  200.000 Zł.
2 po 75.000 Zł. =  150 000 Zł.
2 po 60 000 Zł. =  120 000 Zł.
3 po 50 000 Zł =  150.000 Zł.
2 po 40 000 Zł. =  80 000 Zł.
2 po 30 000 Zł. —  60 000 Zł.
6 po 25.000 Zł. =  160 000 Zł.

18 po 15 000 Z! =  270 000 Zł.
30 po 10 000 Zł =  3C0.000 Zł.
54 po 5.000 Zł. =  270 000 Zł 
90 po 3 000 Zł. =  270 000 Zł.

188 po 2X00 Zł. =  376.000 Zł. 
oraz 64.600 wygranych poniżej 2 000 rłotych. 

O gó ln a  sum a wygranych

19 mil jon. 904 tys. z ł.
| Ciągnienie I. kl. 10 i 11 listop. I1

CENY LOSÓW:

Ćwiartka 
zł. 10 —

_ Połówka
zł. 20 — —

Cały los 
zł. 40.—

Kto zamierza kupić szczęśliwy los w naszej ko­
lekturze, niechaj jeszcze dziś zamówi. Na zamó 
wienie wysyłamy natychmiast lo y oryginalne, 
załączając plan gry i nasz blanaiet PKU. na bez­

płatną przesyłkę należytości.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

KARTA ZAM Ó W IEŃ . L.
„ N a d z ie ja "  Imjiiów, Sykstuska 6.

Zamawiam . . . . losów całych po zł. 40’—
....................' losów połówek po zł. 20 —
................... losów ćwiartek po zł. 101—

Należytość z ło t y c h .......................uiszczę po otrzyma­
niu losów blankietem P. K. O. N. 405.016 przez fir­

mę mi przesłanym.
Imię i n a z w is k o ........................... ... ...........................
A d r e s ...............................................................................

twarz,ając K\ jgłówkag/t i Ia? duszach tych biednych of iar  
niesłychany (chaos „nowoczesnego systemu".

O szkodliwych skutkach tak krzyżujących się w 
umysłach dzieci wpływ co pisze w  „W jed zy  i szkole" 
sam przewodniczący Miejskiej Rady szkolnej w ar­
tykule p. t . : „N ieporozum ienia". l\ przecież w  za ­
kresie władzy autora leży zwalczanie, a raczej n ie­
dopuszczanie do takich anomaiji.

T o  właśnie, żc władza wie, jak horendalne są 
takie 'stosunki i njetylko je toleruje, lecz tworzy  kla­
sy (takie nife z ktmiecznoścj rzeczowej, lecz aby m ożna 
było uzu|«lnić nauczy,ciełom brakujących im g o ­
dzin tygoani.owej pracy, to  jest w ielkjem „n ieporo ­
zumieniem".

Jest mnóstwo nauczycieli bezrobotnych. młodych, 
pełnych zapału, wykształconych już na nowocze-i 
snych 'planach, którzy poprowadzil iby pow ierzone jm 
klasy 'w duchu samoczynnej ptąoy uczniów; w kierun­
ku urabiania sobie samodzje lnego poglądu na ży ­
cie i dzie lnego raazenja sobie w njem.

Należy powołać ich i ulżyć przeciążonym pracą 
bo ci właśnie dlatego, że są przeciążeni nie mogą 
pokusić się o  wprowadzenie w życje nowych spo ­
sobów pauczania.

Mylnym jest bowiem pogląd autora „N ieporozu ­
mień" jakoby ty lko nieliczne jednostki wśród g ro ­
na (starszego nauczycielstwa rozumiały diicha czasu
i tzdawały sobie sprawę, że żyjemy w' okresie prze­
wrotów.

L i  owskie nauczycielstwo zawsze kształciło się
i ś z ło  z  prądem, zanim jeszcze z inicjatywy 'władz 
powstały kółka samokształceniowe. „Szkoła pracy"
byłaby sobie zwycięsko utorowała drogę gdyby myśli 
tej nie była spaczyła władza, oktojowaniem.’ ji>j i 'po­
śpiechem niecierpliwym, pozw o l iw szy  jej w yrod z ić
się na szkołę... cudzej pracy.

Niech władze spróbują usunąć te najwalniejsze 
przeszkody, choćby te, które Wymienia rezolucja

warszawska. Niecn pozatem praynajmniej niektórym 
nauczycielom, wzgl. nauczycie lkom da „autonomję", 
O której mówi autor arlykułu; niech zamiast krytyki 
Ostrej, iczęsto drwiącej, a z nimi wsuółpracuje, śle­
dząc ich poczynania, pom agając im a przyszłość 
szkoły będzie zapewniona, szczególnie, gdy równo­
cześnie baczyć się będzie, by nowy system kształce­
nia nauczycieli wydał jak najlepjej przygotowane do 
zadania swego siły. Tr.,

Zjazd Nauczycielstwu 
Szkół Powszechnych i  Warszawie.

DRUGI D Z IE Ń  OBRAD 
IX. Zjazdu Delegatów Związku Polskiego Na­
uczycielstwu Szkól Powsz. rozpoczął siH refe­
ratami sprawozdawczeini Zarządu Głównego 
Związku. Pierwszy, referat o działalności Za­
rządu Głównego w okresie sprawozdawczym 
wygłosił rediaklor ..Głosu Nauczycielskiego" p. 
B. Tomczak. Referent uwypuklił takie mo­
menty;. które w okresie sprawozdawczymi były 
zagadnieniami naozelnemi. Do zagadnień tych' 
należą: sprawa reformy ustroju szkolnego, 
klórą Zarząd Główny spopularyzował w spo­
łeczeństwie za pośrednictwem setek wieców i 
broszur popularnych, wydanych w tym czasie 
w nakładzie 100 tysięcy i rozrzucony., h wśród 
najszerszych mas obywaleli na terenie całego 
państwa sprawa naprawy programów szkol­
nych. była również Drzedmiolem prajo specjal­
nej Kolmisji; sprawa uposażenia i obrony in­
teresów imaterjalnych nauczycielstwa, Mora 
była sDecjałnje ciężką w okresie sprawozdaw1- 
czyim ze względu na przykre 'konsekwencje u- 
slawiy „.sanacyjnej" Stanisława Grabskiego. - 
(kiły szereg ostrych i uciążliwych przepisów 
lej ustawy zostało już zniesionych, a w dal­
szymi ciągu1 Zarząd Główny czyni usilne sta­
rania. ażeby i pozostałe przepisy szkodzące 
szkolnictwu powszechnemu, zostały zniesio­
ne.; pragmaiyka służbowa, w której było sze­
reg artykułów niekorzystnych dla nauczyciel- 
slw,a?została dzięki staraniom Związku zmie­
niona w dużym stopniu na korzyść nauczy­
cielstwa ; sprawy emerytalne, pomoc.}' le­
karskiej, egzaminów nauczycielskich i wszel­
kie inne podlegały również stałej i konse­
kwentnej pieczołowitości Zarządu Związku.

AV zakończeniu referatu red Tog i czak 
przedstawił c a ł o k s z t a ł t  działalności wydawni­
czej Związku, wzy wając do organizowania czyi 
tełnictwa prasy związkowej na terenie lokal- 
nyleh ieanoslek organizacyjnych i zakończył 
stwierdzeniem że Związek P N S P  należy, 
dziś do tydh wielkich i twórczych organizacyi 
zawodowych, które w wyścigu pracy biorą 
pierwsze miejsce.

Referat finansowy' wygłosił skarbnik Zw. 
p. Karol Makuch. W  referacie swymi p. Ma­
kuch dal wyczerpujący obraz gospodarki fi­
nansowej Związku.

VV konkluzji stwierdził p. Makuch, iż in- 
lenzywność i szerokość akcji gospodarki f i ­
nansowej Związku jest również dowodem wiel 
kich moralnych wartości organizacji gdyż 
nauczycielstwo daje dowody, że gospodarzyć 
groszem zbiorowym polrafi

Oprócz referatów powyższych wygłosił 
jeszcze refeTal dyrektor Sanatorjuin w Zako­
panem p Mdeusz Malicki, mówiąc o sprawo­
waniu przez Sanatorjum akcji samopomocy 
leczniczej. P. Aleksander Patkowski referował 
sprawę oświaty pozaszkolnej i uniwersytetów1 
regjonalnych."

Po referatach wywiązała się na plenum 
Zjazdu głęboka i rzeczowa dyskusja, w któ­
rej zabierało głos szereg delegatów, a wyjaś- 
nień i Uzupełnień z ramienia Zarządu Głów­
nego udzielali referenci oraz inni członkowie 
Prezydjmm Związku.

Po południu obradowały następujące Ko- 
nPsje: wnioskowa, oświaty7 pozaszkolnej, gos­
poda nczo-finansowa i komisja malka.

W  'czasie przerwly obiadowej Prezydjum 
Zjazdu na czele delegatów udało się na Plac 
Saski, gdzie na grobie Nieznanego Żołnierza 
złożony został wieniec w ^mieniu nauczyciel­
stwa związkowego
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Kino „LEW “ uziś a X!l br. Premiera
KRÓL MIŁOŚCI, MISTRZ SZTUKI KOCHANIA JOHN BARRYNORE
z udziałem najpiękniejszych artystek Ameryki z E S T E L L Ą  T A Y L O R ,  H E L E N Ą  C O S T E L Ą  i innemi,

w  dramacie o niebywałej wystawie i erotyce p. t. v

V I n e r a  m i ł o ś c i
Dramat według poematu BYRONA »DON JUAN«. 50 najpiękniejszych kobiet Ameryki bierze udział wśród przebogatych 
salonów, szalonych igraszek, hucznych biesiad, lubieżnych tańców, błysków sztyletów i szpad... Film wytwórni »W ARNER- 

BROS«, eksploatacji »LUX<. —  Zniżka i wolne karty przez pierwsze 4 dni nieważne.

Świetne zw ycięż angielskie] Partii pracy.
L O N D Y N , 4. 11. "Według ostatecznych 

obliczeń zwycięstwo partji robotniczej przy' 
wyborach do Had gitninnylch przedstawia się 
jako niebywały dotychczas sukces. Uzyskała 
ona 11)2 nowych mandatów, straciła 38. Ab­
solutny zysk wynosi 124 mandatów.

Komuniści ponieśli wszędzie katastrofaR 
ną klęskę. Utracili nawet jedyną lia obszarze 
W'. Brytanji gminę, gdzie posiadali w swych 
rękach zarząd.

luberali utracili 38 mandatów, głównie

na rzecz partji robotniczej, z drugiej strony* 
zdobyli kosztem konserwatysów 25. Ogólna 
ich strata wynosi 13 mandatów. Największe 
straty ponieśli konserwatyści, utraciwszy 68 
ima nda l ów.

„Daily Herald'1, organ partji robotniczej, 
podnosi, że wybory gminne są tylko mzy- 
grywiką uo jeszcze większego zwycięstwa przy 
najbliższych wyborach do parlamentu. Prasa 
burżuazyjna sukcesy partji robotniczej przy­
pisuje apatji wybawców burżuazyjnych.

asa

Dwie ojcobójczynie skazane na śmierć.
O ŁO M U N IE C , 1. 11. Onegdaj skazano tu 

na śmierć, przez powieszenie dwie siostry 21- 
lelnią Annę Zboril i 27-letnią Teresę Tael, 
obwinione o otrucie własnego ojca przez dwu- 
kroine podanie mu mleka z arszenikiem.

Do mordu lego obie potworne córki przyJ

gotowywaly się od dłuższego czasu; na ty­
dzień przed śmiercią ojca kupiły1 sobie ma- 
leigę na suknie żałobne i zamówiły1 n sto­
larza trumnę.

Przy  ogłaszaniu wyroku skazane popadły 
w omdlenie"^

314 ofiar katestrofy morskiej.
N O W Y  YORK, 4. 11. „Associated Press" 

dowiaduje się z Rio oe .łaneiro, że Navigazio- 
ne Generale Italiana ogłosiła-ostateczną listę 
oliar. które zginęły podczas rozbicia się oKrę- 
lu włoskiego „Principessa Mafalda". Zginęło

31 1 osób, a mianowicie 27 pasażerów 1. klasy 
37 pasażerów 11. klasy, 20 l pasażerów II I .  k ! 
37 marvnarzyi i 9 oficerów łącznie z kapita­
nem.

Uratowano 945 osób.

śmierć frojg? dzieci i matki w płomieniach.
wołając o pomoc. Sąsiadka, niejaka Szalio, 
chciała zapalić lampę, lecz poniewiaż1 .ręce jej 
drżały ze wzruszenia, nafia przelała się poza 
lampę, która przy zapalaniu eksplodowała.

Płomienie ogarnęło łóżko, gdzie spało 
troje niałiyteh dzieci. Tak one jak i kolii eta 
spłonęły żylweem. Pośredniego sprawcę nie­
szczęścia aresztowano.

B U D A PE S ZT , 4. 11. W e 
koło Mi .Rolyz wydarzyło się 
szczęście, którego ofiarą padły 

Rolnik Jan Nagy musiał 
dniami zastrzelić swego konia, 
pokąsany przez wściekłego psa 
lą stratą, udał |ię do gospody, 
nocy wrócił zupełnie pijamy1 
swoją żonę. Kobieta wybiegła

wsi Harsanyi 
straszne nie- 
cztery osoby. 

przed1 kilku 
Wtóry został 

. Zmartwiony’ 
skąd po pół- 
i począł bić 
z1 iinieszkania.

Frekwencja na Unlwerfyfecie Jagtóll.
KRAKÓ W . Do dnia onegclajszego, zapi­

sało się na Uniw., Jagiell., na bieżneA rok 
szkolny ogółem 6.290 słuchaczy i słucha­
czek. Największy napływ młodzieży, zazna­
czył się na Wydziale filozoficznym, na który 
zapisało się 2.999 osób, dalej na teólogji 193. 
na rolnictwie 185. Procent żydów na poszcze­
gólnych wydziałach, przedstawia się następu­
jąco: na wydziale prawniczy;® 38‘31 proc., na 
filozoficznym 26‘51 proc. na lekarskim 17‘20! 
proc., na rolnictwie 8‘ 65 proc.. — przeciętnie 
zapisało się na Uniw Jagiell. w b. roku 
28' ł l  pi’oc. żydów, P iwdopooolmie liczba 
Siudenfówl dojdzie do 7.000. ze względu na 
to, że są w toku egzamina. po których ukoń­
czenia młodzież dokona wpisów.

Kara śmierci ulrzymaua w Niem czech.
'BERLIN , l. l l .  Specjalna komisja, wy­

łoniona z parlamentu Rzeszy dla reformy u- 
sUtwodawstwa karnego, zakończjy&a swe obra­
dy', odrzucając 17 głosami przeciw 11 wnio­
sek socjalnych demokratów o zniesienie kary: 
śmierci.

Zagadkowa śmierć urzędnika bank
G D YN IA , i. 11. (YWP. Wczoraj znale­

ziono jednego z urzędników Banku Gosp. 
Kraj. w mieszkaniu prywalnem z przestrzelo­
ną skronią. Śledztwo nie zd0lało dotychczas 
stwierdzić, czy- ma się tu do czynienia z sa­
mobójstwem czy 'też z morderstwem. Usiało- 
no, że na kj'ka godzin przed wypadkiem wi­
dziano tragicznie zmarłego w1 towarzystwie 
pewnej kobiety, Której nazwiska nie zdołano 
stwierdzić, a która natychmiast po wylpald'kuj 
opuściła mieszkanie, udając się wj• stronę 
Gdańska.

ROBOTNICY ELEKTROW NI W ARSZAW SKIEJ W  
W ALCE O BYT.

W A R S Z A W A , 4. 11. (lei. wlW W  dniu 
dzisiejszym delegacja pracowników elektro­
wni warszawskiej udała się, do min. .lurkiewi- 
cz.aj przedstawiając mu uchwalę walnego ze­
brania Min. .Kurkiewicz przyrzekł inlerwen- 
cję w1 sprawie wstrzymania wypłacenia 10 
proc. podwyżki robotnikom 3 wy!dzialów i 
rozpoczęcia rokowań, celem uzyskania pod­
wyżki jednakowej dla wśzystkich robotników. 
O rezultacie interwencji robotnicy będą po­
wiadomieni jutro.

Pian rozbudowy Lwowa
JL«

Nowy Zarząd m. Lwowa wniósł do rządu 
mentor jat w sprawie uzyskania koniecznych 
dla Lwowa kredytów państw.

Dotychczasowe kredyty, udzielone nasze­
mu miastu w kwocie 7,131.500 okazały się 
niewystarczające, gdyż na wykonanie najko­
nieczniejszych lylko prac budowlanych po­
trzeba jeszcze minimum 6 miljonów zł. P ie­
niądze te w pierwszym rzędzie są konieczne 
na rozbudowę domów mieszkalnych, na sze­
reg inwestycyj, jak budowa 2 now'ych linji 
li amwajowych. rozszerzenie wodociągów, ka­
nalizacja. ulepszenie nawierzchni ulic i t. d.

W  memorjale tym zwrócono również u- 
wag& na konieczność rozpoczęcia robót pau- 
slwowyeh we Lwowie i okolicy1, które przy­
czynią się do zwalczania bezrobocia, a to w 
dziale i rogowym, kanałowym, roból kolejo­
wych (rozbudowa dworca na Persenkówcej, 
urządzeń sunilarnych (wodociągi dla Kułpar 
koWa) oraz irobfet w dziale budynków utylitar­
nych i t. d.

Konsensy buoou/laae-
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu u- 

-chwatono udzielić następujących konsensów 
budowlanych: na Budowę willi przy1 ul. W a ­
łeckiej. na budowę domu parterowego przy ul. 
Kłuszynśkiej. domu parterowego na Krasu- 
czynie, na nadbudowę IH-go piętra przy ul.

. Klep rowskjej. na budowę 1-pięlr. domu przy 
ul. Ghrobrego, 1-pjętr. oficyny przy ul. W o ­
łyńskiej. 1 Diętr. domu przy ul. Wyspiańskie­
go. czterech domów' parterowych przy ul. 
Warneńczyka, domu 1-piętr. przy ul. Często­
chowskiej. 1-pielr. domu przy ul. Sobieskiego.
1-pięlr. doinu p-rz; ul. Łyczakowskiej, domu
2-pięlr. pt. zy ul. Paulinów i domu 3-piętr. 
przy ul. Dwernickiego.

Pozaiem na posiedzeniu tern uchwalono 
szei-eg spiraw drobnej natury1. ,

(&*. tą  r u b ry k a  m a  o d n o w i * '

r

Korespondentka
wvstarczy na zamówienie losu loterji klasowej do 

ciągnienia we czwartek 10 b m.

10 zł — 20 zł 40 zł |
Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy los i załą­
czamy czek P. K. O. wolny od porta. Ze względu na 
zbliżający się termin ciągnienia i mały zapas losów 

prosimy o odwrotne zamówienia

Dom Bankowy SCHĆlTZ i CHAJES
L w ó w , p l. M arjack l 7.

T .  U .  R .  w e  L i w o w i e
TUR. (K o lo  im. Józefa Hudeca). W yk ład  tow . dr. 

Herscbtala na temat „K lasa robotnicza a sytuacja g o ­
spodarcza" odbędzie  się w sobotę  5. b. ni. o  godz. 7 
wieczór w lokalu Jprzy ul. Żółkiewskiej 1. 42 b.

ORG. SlfŁ. T U R  im. Hudeca urządza w niedzie lę 
6. listopada b. r. o  goaz .  7 wiecz. «  lokalu Z  w-. 
Zaty. Rzeźników, ui. żó łk iew ska  48, odczyt tow . \I. 
Hankiew icza, na temat „Zagadnienia socjalizmu w  
dobie obecnej."

I. KOŁO M ŁO D ZIE ŻY  TU R . zwołuje w niedzielę 
ó. b. m o  godz. 10.30 rano, Rynek I. 8. Doroczne 
Walne Zgtomadzen ie .  Zarząd.

^Korespondencja Sledakcji.
T O W .  D. GR. Za przesłane artykuły dziękujemy, 

prosimy jednak, O uregulowanie korespondencji w 
ten sposób, abyśmy m og l i  przesłany artykuł dru­
kować równocześnie z ukazaniem się jego  w innym 
Organie partyjnym.
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APOLLO Dziś atrakcyjna premiera APOLLO j

Ostatni Uśmiech Błazna!
Arcydzieło duńskiej wytwórni »łłordiskc. —  W  głównej roli Karina Bell, Gosta Ekman i M aurice d e  F e - 

rau d y - —  Wzruszająca treśó. —  Bilety wolne i ulgowe przez 4 dni nieważne.

Odroczenie Sejmu.
Ponowne odroczenie sejmu przez rząd 

4o 28. Inn. wywołało zrozumiałe oburzenie 
wśród społeczeństwa. — Ta ciągła bolesno- 
smuina komedja zwolywań i odracizań sejmu, 
to nieprzebaetealne kpiny], ignorowanie i lek­
ceważenie praw i ogółu społeczeństwla. które 
przez swoich reprezenlantów prawa te tworzy.

Te ,.bohalerskie“  czyny świadczą, iż rzą­
dów'! zależy na zupełneim zdeptaniu parłamen-i 
taryn&mu, na zniszczeniu demokracji parla­
mentarnej. tej najwyższej formy ustroju de­
mokracji.

Ostatnia sesja trwiała 8 minut. W  chwili, 
gdy sejm przystępował do pracy — w mieisce 
historycznego już por. Zaówilichowskiego za­
brał glos sam“ p. Barteł i ż  trybuny sejmo­
wej odczytał rozporządzenie odraczające sejm-

Na takie kpiny: z sejmu nikłby sobie 
przedtem nie pozwolił. Już sam fakt. iż na se- 
.sję zjechało się przeszło 400 posłów z ró ż ­
nych stron kraju i nie dano im nawet na 
tyle czasu, by zagrzali miejsca, dowodzi, iż — 
jak się wyraził Iow. pos. Daszyński — rząd 
wprowadza absolutny z a m ę t  pojęć W  kraju.

rawet sprzyjający obecnemu rządowi 
konserwatywny „C ZA S “  z Ubolewaniem 
stwierdza, iż nie może zrozumieć nowowy- 
tworzonej sytuacji:

„Niezupełnie jednak zrozumiałe jest wnjesieriie 
przez ministra skarbu projektu zmiany ustawy 
skarb, w ,ym właśnie momencie, gdy wicepremier 
miał już w kieszeni rozporządzenie  Prezydenta

Z sali sąaowej.
TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA PO STERUNK Ó W  IGO.

W ieczo rem  8. lipca b. r. ul. Gródecka była w i ­
downią zamachu sam obójczego policjanta, który rzu­
cił się pod przejeżdżający w óz  tramwajowy. Jak się 
następnie okaza ło ,  byt to Jan Kołek, który pop rze ­
dn io  strzałami rewolwerowymi zranjt swą żonę Sta­
nisławę w “b iod ro  i kiękę.

Pod łożem  tej zbrodni byta zazdrość  i niesnaski 
małżeńskie. Kotek Ożenił się bow iem  przed kilku 
łaty z p ilodą dziewczyną, z tak zwaną ,,z przeszło­
ścią". W  Ii picu 1926 r. porzucił on żonę zarzucając 
jej, iż zdradza go  z innymi. Dnia 1. czerwicą b. r. o -  
puszczona kocięta  wniosła do sądu pfrośbę o  separa­
cję. W  miesiąc później m a łżonkow ie  pogod z i l i  się 
i  Ko łek  począł znów odwiedzać żonę, która miesz­
kała [ V 2y swej matce przy ul. K leparowskiej 1. 6. 
Krytycznego dnia Kołek  po-cząl ponownie wyrzucać 
żonie, że chodzi popod  rękę z innymi mężczyznami. 
Ta  zażądała wówczas aby wskazał jej tyoh, z którymi 
Ona rzekom o się spoufala. — „Zbierz  się i chodź 
na ulicę, a pokażę ci ich" — odpow iedzia ł Kotek.

Żona słysząc to, zebrała się, idąc zaś przez sień 
domu, schyliła się, aby poprawić bucik njedosznu- 
rowany w pospiechu. W  tej chwili K o łek  wydobył 
z  pochwy rew olwer, co  w idząc  kobieta z a w o ła ta : 

Janku opamiętaj się, co rob isz !"  Szalenjec nie zw a­
żając na /to, trzykrotnie strzelił do żony, raniąc ją 
na szczęście lekko.

W  śledztwie twierdził Kołek, jż d op ie ro  w- osta­
tniej chwili powz ją ł  zam iar  zam ordowania  żony, o -  
raz następnie popełnienia samobójstwa. Rewolwer k tó­
ry rzekom o skierował do siebie nje wypalił, gdyż 
kula ugrzęzła w lufie. W o b ec  tego usiłował on rzu­
cić się pod tramwaj, co  uniemożliwili mu jednak 
przechodnie, oraz m oto row y, który wstrzymał wozy.

W czora j  stanął des|>erat przed trybunatem sę­
dziów przysięgłych jako oskarżony o  usiłowane m or­
derstwo. Silne wrażenie na słuchaczach uczyniły je ­
g o  zeznania, w których rozpow iedz ia ł  o  swych u- 
..drękach małżeńskich.

Dziś zapadnie wyrok  w tej sprawie.

Rzeczypospolitej, odraczające sesję ad infini- 
tum....“

*

'Warszawska prasa zamieszcza w związku 
z odroczeniem sesji szereg wywiadór z przed 
stawicielanń parlamentu.

Tow .  poseł Daszyński oświadczył, co nastę­

puje
„Rząd nie chce pracować z parlamentem. 

Zmuszony wyraźnym przepisem konstytucji, do 
przedłożenia sejmowi budżetu, a nie m ogąc  w 
myśl przepisów',]!konstytucyjnych zamknąć sesji, 
chwycił się obecnego środka i odroczył sesje do  
końca kadencji. Pociągnięcia sw»e rom  rząd wo­
bec parianientu w; tak senzacyjny sposób, że  w y ­
wołuje zupełnie zrozumiałe oburzenie wśród sa­
mych pos łów  i absolutny zam ęt pojęć w kraju.

Poseł dr. Diamand. Zarządzenie rządu nie by­
ło  dla mnie niespodzianką. Rzad systematycznie 
czyni wszystko, aby parlament, a z nim: i (parla­
mentaryzm poniżyć. Uważam , że działanie rządu 
a muszę się wyrazić bardzo ostrożnie kruszy pod­
stawy państwa.

Pose ł  Thugut powiedział k ró tko :  Ja teraz 
wiem co znaczy T o  (polsku h o ck i - ik io ck i .

W icem arsza łek  senatu W oźn iek i  ograniczył 
się do następującej uwagi: W  języku ludzi jako  
tako wychowanych niema nazwy na to, co  się 
teraz dzieje.

Pos. Byrka pow iedzia ł :  „ A  jednak popra­
wia się nieco. Poi jrzednja  sesja trwała 4 minuty, a 
dzisiejsza już 8“ .

DEFRAUDACJA NA SZKODĘ SKARBU KOLEJOWEGO.

W czora j  rozpoczą ł  trybunat przesłuchiwać świad­
ków, iw sprawie Rolyicha i współoskarżonych. Dziś 
w dalszym ciągu zeznawać będą św iadkowie, w y ro k  
zapadnie prawdopodobn ie  d op ie ro 'w e  wtorek.

Kino Kopernik i Marysieńka
Zm artw ychw stanie”.

W  gł. rolach D o lo res  de l Rio, Rod la R oeque .
W ytw órn ia  Łlnitad Artists.

Nareszcie film, który z czyslem sumieniem mo­
żna poiecić także i publiczności robotniczej. W  k i ­
nach „Kopern ik "  i ,2 'arys ieńka" w yśwjetlają  ̂ fi lm 
będący arcydziełem sztuki ekranowej. Film osnuty 
na tle powjpści Lw a  To łs to ja  z n iezwykłym artyzmem 
ilustruje tezę autora, że w każdej duszy są ner ■ ia- 
stki .dobrte i jpaieży ty lko dać ;im sposobność rozkwitu.

Doskonałe w wykonaniu obrazy stwarzają piękną 
całość, dzięki umiejętnemu operowaniu grupami, i 
grze aktorów. Na pierwsze miejsce w zespoje  w y ­
bija się Dolores dei R io  odtwórczyni bohaterki 
„Zmartwychwstania" Kali Masłowej.

Gra jej tyle m a w  sobie szczerości i wdzięku, że 
widz ma przed sobą nie grę a prawdziwe życie. Ż y ­
cie spokojne i beztroskie a póżnjej smagane biczem 
zawistnego losu.

Rolę Njechiudowa wykonuje bez zarzutu artysta 
nieprzeciętny Rod la Rogue.

Sceny zb iorow e na wsi, przemarsz wojsk pochód 
pa Sybin i w katordze wykonane są bez zarzutu. P o ­
chód na S ybp  zwłaszcza, wykonany jest z artyzmem 
przypominającym genjalne rysunki Grottgera. Obraz­
ki z  życia wsi i ludu rosyjsk iego oddane są tak 
wiernie, ze wierzyć sję nie chce, że  doskonałe w 
charakterystyce lypy oficerów, sędziów, brodiagów 
grają nie rosyjscy, ale amerykańscy artyści.

Jest to zapewne zasługa reżyserji Tołstoja, syna 
autora „Zmartwychwstania". On to zapewne w y ­
gładzi) wszelkie chropowatości i oddał w iernje ży ­
cie rosyjskie ze wszystkiem} radościami i przepa- 
stnemi g łębiami.

Film ten powinni zobaczyć wszyscy. Zainteresować 
powinien także naszych czytelników, publiczność r o ­
botniczą. 1

Śm ierć Maksymiliana Hardena.
Zmarł\r przed kilku dniami publicysta 

niemiecki Maksy miljan Ilarden pochodził z 
"odziny- żydowskiej, zamieszkałej w Poznań- 
skiem.

Ilarden rozpoczął swą działalność jako 
aklor. Ud r. 1888 wstępuje do redakcji „Ber- 
liner TageblaltuJ‘ i pisuje tam kroniki tygo­
dniowe. W  lym samym tymi ej więcej czasie pi- 
sytoal Ilarden kroniki w liberalnym tygodni­
ku ,.Die Gegenwart“  i krytyki teatralne w 
czasopiśmie ,,Die NalionU

W jakiś czas potem założył swój własny 
tygodnik „Die Zu'kunft“ .

Od chwili założenia tego pisma datuje 
Się ewolucja Hardena. który ud wraca się co­
raz bardziej ou liberalizmu, abyi się zbliżyć 
do sfer ułtrakonserwatywnych, Siaje się go­
rącym stronnikiem Bismarcka i zwalcza 
gwałtownie t. zw. osobisty reżim Wilhelma II. 
Za artykuł przeciw Wilhelmowi dostaje się 

W  pierwszych lalach wojny' stanął Har- 
nawet na dłuższy, czas tło więzienia, 
den zdecydowanie po stronie pruskiego mili— 
taryzmu i propagował politykę jak najdalej 
idących aneksyj. Występował gwałtownie prze­
ciwko „przedwczesnemu pokojowi, któryby u- 
niceslwił dzieło niemieckich żołnierzy". P óź ­
niej jednak przekształca się Ilarden w rady­
kalnego pacyfistę a cenzura wojskowa za­
broniła wydawać „D ie Zukunfl". Po przewro­
cie zaznacza się liberalizm nawróconego Har 
uena coraz silniej. Kilka dni po zabójstwie 
Ralhenaińa staje się i on ofiarą napadu 2-ch 
studentów1 nacjonalistycznych i tylko z tru­
dem udało się lekarzom życie ciężko ran­
nego Hardena uratować. Od tego czasu prze­
bywał zgorzkniały i szwankujący na zdro­
wiu Hardn zeagranicą i nie brał już udziału 
w życiu publicznemu i dziennikarskiem

Harden był utalentowanym i odważnym 
publicystą, ale jako charakter pozostawiał 
wiele do życzenia.

,1 nie będziesz rozpowszechniał 
ulotek gen. Zagórskim,

Fatalne skutki d la  m agistratu k ie leck iego .

Z  Kielc donoszą W e  czwartek, o  godzin ie  11 
przedpoł. do magistratu m. Kielc przybył delegat w o ­
jewody kieleckiego, radca wojewódzk i Serednicki i 
doręczył wszystkim c.-ionkom zarządu miasta, t. j. 
prezydentowi i ławnikom pjsina wo jew ody,  zaw ia ­
damiające o złożeniu ich z urzędu przez min. spraw' 
wewnętrznych

Decyzja ministerstwa spraw- wewnętrznych była u- 
m otyW ow ana :

a) przekroczeniem przez magistrat uprawnień 
przewidzianych ustawowo, przez pow z ięc ie  uchwały 
O złożenie kaucji, za urzędników mjejskich, areszto 
Wanych pod zarzutem współdziałania w ro zp ow sze  ■ 
chn'aniu Plotek o  jenerale Zagórskim , oraz 1

b) naruszeniem zaufania rządu do członków m a­
gistratu.

Tym czasowe k ierownictwo spraw' miejskjch poru- 
czone zostało referendarzowi urzędu w o jew ód zk iego  
Łucjanowi Głazkowi.

UCIECZKA HAKATYSTY.

K A T O W IC E , 4. 11. (A W \  Wielkie wra­
żenie wywołała lu wiadomość, iż znany haka- 
tysta Józef Radwański, inspektor ..Huty Bis­
marcka". przeciwko któremu toczyło się do­
chodzenie o działalność antypaństwową, uciekł 
wraz z żoną zagranicę. Wydaje sio rzeczą 
dziwną, iż odpowiednie władze nie zastora- 
w a fr  żadnych środków zapobiegawczych prze­
ciwko ucieczjoe.

KRADZIEŻ AIATERJALU W YBUCHO W EG O .

K A T O W IC E , 4. A»l. (AW ). N a  stacji Swig 
tochłowice skradziono trzy skrzynie przezna­
czonego dla k o p a lń  mateTjalu wybuchowego, 
t. zw. lignozytu powietrznego, .ledńą zc skrzyń 
znaleziono opróżnioną w' bezpośrednim są­
siedztwie strzelnicy wojskowej.
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Po  odnow ieniu  lokalu odbędzie się  w  niedzielę 6 -go  listopadą 1927

KOMPLEC TANECZNY
w Stowarzyszeniu Kaflarzy —  ul. Zielona 7, I. piętro

Kto decyduje o paszportach ulgowych ?
Jeden z dzienników krakowskich przyłą­

czą list dr. Pawła Klingera, lekarza z Lo­
dzi o jego d'areanny|ch zali i egach o uzyska­
nie paszportu ulgowego.

,.\V podaniu swojem — nisze dr. Paweł 
Klinger — do -Min. W,;. S ’ . i O. P. o paszport 
ulgowy, zaznaczyłem;, że przesłużyłem d lala 
w armji ros. i (i lal w annji polskiej (J lata 
w czynnej i d lala kontraKtowo) i że wobeci 
lego pragnąłbym odświeżać swą wiedzę: pi­
sałem, że w Polsce nie (mam!y' takich 'kursów1 
dokształcających dla Skarży i przez to zmu­
szony: byłem zapisać się na uniwersytet wie­
deński, załączyłem pozwolenie władz wojsko­
wych na wyjazd zagranicę (j,ako 'kapitan rez.) 
wreszcie złożyłem zaświadczenie kursów wie­
deńskich, iż zostałam przyjęty. Liczyłem na 
to, iż był okólnik, że kto jedżie się uczyc. 
otrzymuje paszport ulgowy.

Po kilku tygodniach otrzymałem odpo­
wiedź, iż podanie noje zostało załatwione od­
mownie. podpisaną przez niejaką pnę Rodyi- 
sówiic. Sądząc, iż zaszło jakieś nieporozumie­
nie, pojechałem do WauszaWyj, a nie mogą-C 
się dostać do ówczesnego min. oświaty1, p. 
Partia, zgłosiłem się do sekretarza ministra, 
p. Paczyńskiego, który ipo wysłuchaniu całej 
sprawy, kazał złożyć na ręce tejże panny Po- 
dysówny powtórnie podlanie. Zamcedowałem, 
sję tedy u panny Podysówny, która przyjęła1 
.mnie bardzo niełaskawie, oświadczają^.: odira- 
zu, iż „Panu już raz odmówiono” , a kiediyl 
kiedy dowiedziała się, iż’ p. sekretarz kazał 
mi złożyć po raz drugi papiery i powiedział, 
że mi się uigowyi paszport lial eży. wówćzas 
podniesionym głosem odrzekła: ..Pan sekre­
tarz niema tu n ic ‘do mówienia, paszporty; ja 
załatwiam” . Podanie przyjęła uiecihętnie i po­
wiedziała, że za 10 dni Łifdlę imłał odpowiedź 
w Kaliszu. Na zapytanie zaś moje, dlaczego 
właściwie mi odmawiają, odpowiedziała: „Ku-r,

W  ub. niedzielę, oaby ło  się we L w o ^ je  pos ied ze ­
nie Komitetu O bw odow ego  Wsch. Małopolski przy 
bardzo licznym udziale delegatów ze wszystkich nie­
mal kom ite tów  prowincjonalnych. P o '  referacie p o ­
etycznym .i wyczerpującej dyskusji uchwalono nast. 
rezolucje S

Komitet Obwodowiy p o  rozważeniu obecnej sy­
tuacji 'politycznej i gospodarcze j slwjerdza, że dzia­
łalność Irządu w obydwu tych dziedzinach zmusza 
klasę ronotnjc rą i [jej przed sta wic je istwo do zdecydo­
wanej |0]iozycji.

Poniżanie instytucji jrartamenlarnej jako takiej 
i uszczuplanie jej praw  i sam owola czynników rzą­
dowych, stosowanie dekretu p rasow ego  i sabotow an ie  
prac sejmowych dowodzi, że system dzisiejszy zm ie ­
rza do zabicia lub s ilnego ogranjczenia parlamenta­
ryzmu i .demokracji w  Polsce.

W  dziedzinie gospodarcze j istnieje

R A Ż Ą C A  DYSPROPORCJA PO M IĘD ZY  P O P R A W Ą  
SYTU AC JI  GOSPODARCZEJ A  G ŁO D O W Y M I ZARO B ­

KAM I ROBOTNJKOW

w zakładach państwowych i przemysłowych
Komitet Obwodowy stwierdza, że tak zwana sa­

nacja (gospodarcza dokonała się kosztem zarobów  
robotniczych i płac urzędniczych. Faworyzowan ie  Le- 
wiatana i obszarników dowodzj,  że jirogram rządń 
godz i  otwarcie w malerjalną podstawę warstw  pra­
cujących.

Ciężka Sytuacja gospodarcza dla robotników1 i 
położen ie  polityczne dom aga  się od  klasy robotniczej 
zwarcia szeregów i umocnienia naszych organizacji 
zawodowych.

PPS. zachowując swoją pełną samodzielność, mu­
si pzreciwstawić się wszelkim zakusom rozbijackim, 
wychodzącym tak ze strony czynników1 rządowych 
jak i tullra-lewicowych.

sy wiedeńskie nie ■cieszą się u nas dobrą opi­
li ją “ (sic!).

„Wyjechałem do Kalisza i lak tycznie po 
10 dniach oLrjjyjmałem odlpowiedź odmowną 
po raz drugi i znów1 podpisaną przez mannę 
Podysównę. Ponieważ jasneni dla mnie było. 
iż działa ona wćdłag nakazu z górjyj, kazałem) 
u rejenta porobić odpisy1 tglcih dokumentów1, 
i przesłałem opis całej tej sprawy do Izby' 
lekarskiej w Lodzi, dio której należę i do 
„Głosu- Prawdy1” . Izba lekarska zareagowała. 
aiCżkolwiek bez skutku, a „Glos JYawdty mo­
jej „prawdy” nie wydrukowa 1 db dnia dzi­
siejszego.

„Ciekawą jest rzeczą, iż mimo całego 
di ukonizmu swego, .p. Podysówna wydała 2 
kolegom zaświadczenia na pasziporjf ulgowe, 
ale oczywiście przy' pomory protekcji (nazwi­
skami tych kolegów w razie potrzeby mogę 
służyć). Na początku roku bieżącego, kiedy t0 
przechodziłem ową martyrologję paszportową, 
pracowałem w szpitalu św‘. Trójcy!kvi]Kaliszu, 
w' charakterze wolontar jdsza. Naczelnym le­
karzem lego szpitala by! wówiczas d|r. Pie­
strzyński, obecny dyrektor Depart. 'Zdrowia, 
któremu wówczas ieałą tę sprawę wyłoży­
łem, był zdziwiony i oburzony lecz teraz, 
mimo, iż od pół roku prawie piastuje tak wy­
soką godność, nie slycłuić jakoś. Jiby La spra­
wa ruszyła z martwego punktu. Godnymi uwa­
gi jest również lakt, iż całe drużyny piłka- 
17.W kabareciarzy i całe zespoły piodkasanej 
'Muzy, otrzyfniują bez wszelkich utrudnień 
ułgow-c paszporty” . j

Ty le  dr. Klinger.
Syisiem paszportowy .stosowany u nas od 

lat jest barbarzyństwem, ale jest oparty 
na ustawie, a postępowanie urzędniczki mini­
sterialnej jest samowolą, jest bezprawiem, za- 
sługującem na publiczne napiętnowanie.

— a— HWBHiwmiiifium.i— w w

Kom itet O bw odow y wyraża K om ite tow i  W yk .  P. 
P. 1S. pełne zaufania i postanawia pod  jego  p r z ew o ­
dem walczyć konsekwentnie o  peiną demokrację i 
i -praw;a robotnicze.

Kom itet O bw odow y zwraca uwagę na ważność 
mających się odbyć wyborów i postanawia sprawę 
tę traktować jako  walkę o  pogwałconą dzisiaj de­
mokrację ,a przez jej zwycięstwo o  socjalizm.

II.
Kom ite t Obwodowy przyjmuje do zatwierdzają­

cej w iadomości u  zdanie z przeprowadzonej akcji
bo jkotowej wyborów kurjatnych we Wsch. M a łopo l-  
sce. Kom itet  stwierdza, że na skutek przep row adzo­
nych ikurjajn-ycli wyborów samorząd we wsch. Ma- 
łonotsce oddany został w ręce klik sana lorsko- ż y d o ­
w sko -  ukraińsko- endeckich. Klasa robotnicza

PROTESTUJE  PR Z E C IW K O  P O Z B A W IE N IU  JEJ MO­
Ż L IW O Ś C I  PR A C Y  W  SAMORZĄDACH.

i stwierdza, że stan len, uważa jako jiokrzywdzenie 
i Idotkliwte zagrożenie  swojch interesów i interesów 
miast. f

T. U. R. w Borysławiu.
W  sobotę, dnia 5. b. m. O godzinie 7. w-jecz. o d ­

będzie się w „Domu Lud.“  wieczór dyskusyjny ria te­
mat: „Książka w życiu ro b o tn ik a 1.

W  niedzielę, 6. b. m. o  godz. 10. jan o  odbędzie 
się 5-ty wykład tow. Kobaka  z cyklu „D roga  do 
socjalizmu" pod t y l . : „Socja lizm  a zagadnieniu kon - 
stgtucyjue".

W  jśrodę, 9. b. nn,. o  Igodz. 6—tej wjecz. 6-ty wyk ład  
dr. Skulskiego z cyklu „Ubezjńeczenia społeczne" 
ji t y t . : „Lecznictwo społeczne".

Długotrwały a jakże osobliwy strąjk
Od kilku tygodni trwa już Lwowie nie­

przerwanie osobliwy slrejk. Oto około 150 
przeważnie młodocianych robotników — dzie­
ci proletariatu — tzw1. grzebierzarz\, zara- 
biającyjch po 6, 8 i 10 zł. tygodniowo!!). 
z nędzy i -rozpaczy’ chwyciło się strejku, aby 
swój naprawdę bezprzykładnie nędzny los po­
prawić.

Trzeba oczywiście wyrafinowania, trze­
ba być wyzuLym z wszelkich uczuć ludzkich 
pracodawcą, alty pobierane przez lyćh mło­
docianych niewolników place, uwlażać za wy­
starczające. Jakim czołem upiera się taki fa­
brykant i za zaaną cenę nie chce spełnić 
postawionych żądań.

A jak sję zachowują władze?
Obdarzyły fabrykanta opieką. Dopoma­

gają mu w  werbowaniu łamislrejków are­
sztują strejkującylch. Już 10 strejkującyfch 
osadzono w kryminale. Ściga się ich jako 
bolszewików i zbrodniarzy. N ie wiemy jakief 
„poglądy polityjczne”  ma ta w niewolnictwie i 
najskrajniejszej nędzy żyjąca biedota, ale jak 
można tu pytać, o politykę kiedy tu najdo­
słowniej chodzi o su cl ty kawałek1 -hleba.

Wysłana delegacja do wojewódźl-wa nie 
dala żadnego rezultatu, inspektor ipracy się 
tą sprawą nie zajmuje, urzęduje tylko poli­
cja ze swymi aresztami, jakgdyby była  orga­
nem, rozzuchwalonego fabrykanta.

Slrejk ten odsłania przed p-aszy|mi o,czy mai 
ogrom nędzy w zau'kach naszego przemysłu 
i rozpanoszenia tam zdziczenia wyzysku

_______________________________________ Nr. 2541 _

Watykan cnce władzy świeckiej.
RZYM , — Podniesiona przez ,,Osservatore R o ­

m ano" sprawa przywrócenia pap ieżow i w ładzy  świec­
kiej ,,w najmniejszem choćby państwie kośc ie lnem  ' r 
szeroko om aw iana  jest w dalszym ciągu na łamach 
p-ias-y faszystowskiej „Pop-olo Rom ano " ,  główni) organ- 
pa-rtji faszystów, dowodzi ironicznje, że „W ło ch y  fa ­
szystowskie są jeszcze w kolebce, kościół zaś kato l ic ­
ki jest instytucją wieczną, która njgdy nie postarze­
je t—  m oże  w|ęc spokojn ie  ipoczekać na za łatw ien ie ’ 
tej £])trawy w przyszłości".

Wszystk ie  Wogóle dzienniki faszystowskie nic wi­
dzą (racji do pośpiechu, choć z drugiej strony p rz y ­
znają, że „rozszerzenie o g ro d ó w  watykańskich" nie 
byłoby z ujmą o n  powagi -państwa w łoskiego, tem -  
bardziej, że „mistyczna łódź św. P io tra  nje naruszy­
łaby równowagi sit na morzu Sródziemnem, gdyby 
nawet stanęła na kotwicy w ujściu Tybru".

Uczuele halek, pozbawionych ręki 
lub nogi

Jest rzeczą znaną, iż |>acjent, któremu podczas 
Ojieiacji od jęto  nogę, rękę tub inną część ciała,- 
odczuwa i\\ pewnych chwilach w  dalszym ciągu ból, 
w brakujących -członkach, ów  ból jest raczej u m ó­
wionym niemniej jednak nieprzyjemny. Jednak d o ­
kładnie i naukow o określił g o  IX) raz pierwszy fran­
cuski lekarz dr. Lob ligeo is ,  który na sobje  samyn 
fakt ten badał. Pisze on o  tein w naukowem czaso­
piśmie „Moude Meaical". LobĘgeo is  będąc rentge­
no log iem  w- szjiitalu Bretonneau stracił pirawą rę­
kę, którą jiromienie Rftnigena do lego stopnia za ­
atakowały, 'że musiała być amputowana. Nie m oże ’ 
uwierzyć, iż brak mu ręki, odczuw a bowiem  d o ­
kładnie i silnje fakt pisanja. Zwyczajnie odczuwa on 
swą rękę, jakgdyby trzym ał ją m iędzy guzikami od 
kamizelki.  Do tej pozycji prawej ręki p rzyzw ycza ił  sję, 
w -ostatnim czasie, gdy chora ręka sprawiała mu 
zbyt Wielki ból. Lekarz ten twierdzi dalej, iż  m oże  
swą urojoną rękę -w tył jirzesunąć, lecz uczucie -prze­
sunięcia iręki w tył jest njezmiernje dzjwne, lekarzo­
wi zdaje się, iż  ręka przechodzi w ty ł  przez ciało, 
nie (zaś n a ok o ło  tegoż. Lobligeois jest w  stanie 
określić -również, w którem miejscu znajdują się je go ’ 
palce i dłoń.

Wyjaśnienie tego c iekawego faktu przez n iego 
jest następujące.

Nerwy w miejscu, w którem zostały odjęte w raz  
z ftmprtowaną ręką są czułe i najmniejsze podraż­
nienie zostaje donrowadzone do  centrów nerwowych, 
później do mózgu, gdzie tworzy  się obraz odpow iedn i,  

✓będący -w związku z pWprżednim stanem rzeczy, przed  
amputowaniem ręki.

>

Uchwały Komitetu Obwodowego P.P.S. wsch. Małopolski
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Ĵ owinu z dnia.
Lwów, dnia 5 listopada  

SEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota o  godz. 3.30 popoł. „W ie le  hałasu o  nic“ .
Sobota, o  godz. 7Jj30 w.ecz. „A ida " .
Njeaziela, o godz. 3 popoł.  „Ż yd ów ka " .
Niedziela, o  godz. 730 wieczorem. „W śród  su- 

Kiert roztańczonych".
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „W jec zo r  tań­

ców "  Saszy Leontjewa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Fura s łom y".
Niedziela, o  godz. 3.30 popoł.  „Głuszec".
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. ,.Najpiękniejsza z 

Kobiet"
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Najp iękniej­

s z a  z kobiet"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota, o  godz. 4. popoł. „Czerwony kapturek". 
Przedstawienie ala dzieci.

Sobota, o  god z .  7.30 wiecz. „W iec zó r  tańca Ma­
ryli Grenio"

Niedziela, o  godz. 12 w  poł. „Czerwony kaptu­
rek". Przedstawienie dla dzieci.

Niedziela, o godz. 4. popoł. „Czerwony kap- 
*ek“ . Przedstawienie dla dzineci.

Niedziela o  godz. 7.30 wiecz. „W je c zó r  Tańca 
Maryn G rem o". Now y  program- 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK  —  AIMRYSIENKA: „Zmartwychwsta- 

iflie" Tołstoja .
P A Ł A C E :  „N ero " .
A P O L L O :  Ostatni uśmiech błazna.
CHIMERA: Paryż o  północy.
L E W : W ie ża  miłości.
Ś W IA T O W ID :  „Piekielna Intryga".
CASINO: Batalion miłości.
F A TAM O RG A NA  „M iłość "

L W O W S K I  T E A T R  MIEJSKI w Stanisławowie i 
■w Przemyślu. Miejsk. opera lwowska wystąp,! g o ­
ścinnie w poniedzjałek, 7. b. m. w Stanisławowie, w  
Teatrze im. St. Moniuszki z przepiękną operą k o ­
miczna D on izet l i 'ego : „Don Pasąuale". W  w ykona­
niu opery uczestniczą pp.: Okońska, Płoński. Szy- 
m onowicz, reż. Tarnawski (pro log ),  Bykowski i Z o -  
poth (partia lytułowa) oraz balet, chóry, orkiestra 
■ Operowa, pod wodzą kapelmistrza Lehrera. D eko­
racje własne. W  tymże samym dniu w Przemyśln w 
Teatrze Polskim na Zasaniu zespół lwowsk iego  
•dramatu daje kom ed jo -  farsę Z. Kaweck iego : „Fu­
ra s łom y".

T R Z Y  P R Z E D S T A W IE N IA  dla dzieci w Teatrze 
Małym, odbęcią się dz iś  M sobotę dnia £, JistopL o  Igo- 
dzmie 4-tej popołudniu i w  nieazjelę o  godz. 12-lej 
w  poł. i o 4-tej popołudniu. Bilety można nabywać 
w  kasje teatralnej w gmachu Teatru Małego przy uh 
Gródeckiej w godz. od  11 do 2 popoł-

DOLARY płacono wczoraj u wolnym  obrocie 
U izt. i 87 i 'pół :'gin.

ZABÓJSTWO NIEDOSZŁE I STRZELAJĄCY P O ­
LICJANT. W czora j o  północy zabawiał się w je­
dnym z szynków przy ul. Janowskiej A lfred Ludwin 
wraz z braćmi Ludwikiem; i Edwardem Streitami. W  
tym czasie wynikła pomiędzy njmi sprzeczka i bójka, 
Ludwin zaś bojąc się przewagi Strejtów rzucił się 
do ucieczki. W ówczas  Edward S. wybiegł za  nim na 
ńlliptę i z biEinisty począł wołać za  ucieKającym: T rz y ­
majcie, zabił mi brata, ratunku! Usłyszał ie s ło­
wa patrolujący wówczas posterunkowy Pieleszek, k tó­
ry począł ścigać uciekającego i strzełil ,za nitfij z re­
wolweru. Ludwin na odg łos  strzałów zaprzestał u- 
cieczki poczem całe to towarzystw o zmuszone było 
udać się do komisarjatu, gdz ie  po spisaniu p ro ­
tokołu sprawę tę p rzekazano do sądu. ,,

Z U C H W A Ł Y  NAPAD R ABUNK O W Y W  W A R ­
SZAW IE . Onegdaj wieczorem w bramie jednej z ka ­

rmienie na Nalewkach napadł opryszek na córkę ban­
kiera Centneszw-era, wyrwał jej z rąk teczkę z "p ie -  
niądzmt, oraz zranił nożem w głowę. Na pSmoc 
napadnięetj pospieszył jej ojciec, który w/tym czasie 
płacił szoferowi za jazdę. Rabuś nie m ogąc  uciec 
na ulicę z powodu zamknięcia bramy, ukrył się w 
pace ze śmieciami- Tam  też /Odszukali opryszku lo­
katorzy, którzy g o  szpelnie poturbowali.

Jak -się następnie okaza ło ,  byt to niejaki Jan Grze­
szczak. Znalezioną przy nim torebkę oddano właści­
cie lowi, jego  zaś odstawiono do areszlu.

JaK zwalczać epidemie
Epidemia iostrego zapalenia przednich rogów  rdze­

nia szerzy się przeważnie wśród mjeszkańców dziel­
nic biedniejszych, gęsto zaiudnjonych, zapadają na 
hią po największej części dzjeci małe a ty lko czasem 
osoby starsze powyżej lat 20.

Co do sposobów  zwalczania, to należy stosować:
a) obow iązkow e  zgłaszanie wszystkich chorych i 

podejrzanych na tę chorobę.
b) izo lowanie chorych jak długo trwa ostry slan 

gorączkow y,

Sfryfska Rada Robotnicza wobec 
stosunków mlejsHich.

Mjnio upływu 2 miesięcy od ku.rjalnych w y b o ­
rów do Rady miejskiej poród burmistrza L j. wy­
bór nie m oże  się odbyć. W a lk a  endeków z 'naprawia­
czami, a sjonistów z Żydam i-polakum j utrudnia wy­
bór. Ojcem chrzestnym tego nieurodzonego jeszcze 
rwioru jesl ks. Cisło, któremu jako  najsLarszernu wie­
kiem przypadło  w udziale godz ić  powaśnionych ku 
oburzeniu jednak ludności klerykalnej.

W  śobolę^ma się odbyć  ponowne zebranie radhych 
i  o i(e na nim uje zostanie wybrany burmjstrz, miasto 
dostanie kom isarza  wraz z radą przyboczną.

Przeciw tej całej zakulisowej watce Rada RoDoln, 
na posiedzeniu w oniu 3. b. m za ło ży ła  ponown ie  
protest i wypowiadając się przecjw kurjalnym w y ­
borom  'domagając się wyborów powszechnych. Rada 
Robotnicza ośw iadczy ła  się dalej przeciw1 konrisar- 
skim rządom zaznaczając, że w razie mianowania 
kom isarza udziału w Raazie przybocznej nje weźmie.

t r a g i c z n y  k o n i e c  z a b a w  d z ie c in n y c h ,  w

mieszkaniu naczelnika poznańskjej stacji towarowej 
P‘. W o jc iechow sk iego  dwóch jego synów w 1 wieku 
7 i 11 lat zam knęło  się :\v poko ju  abtj w sjpjokojhi przlei- 
prewadzać aenionstracje z aparatem k inem atografi­
cznym, który otrzymali w podarunku od  rodziców 
Podczas Wyświetlania filmu niespodzianie zapaliła się 
taśma Od lampfy i nim domownicy zdo ła l i  wyważyć 
drzwi, cały pokój stanął w płomieniach. Obaj cntopcy 
doznali przy tern tak ciężkich popjecizeri, iż w ciągu 
dnia zmarli.

W  Łodzi,  w realności przy ul. Obywatelskiej 1. 2. 
chłopcy poczęli wydzierać sobie jakjś meta lowy 
p rzedm ie ! zawinięty w. fitapjer, klóry znaleźli na p o ­
dwórzu. Był to jak się następnie okaza ło  granul rę­
czny. który w rękach dzjec; niespodzianie eksplloao- 
wał. Onłamki metalu c iężko poraniły 12- letniego 
E. Stawińskiego i Jadwjgę Gajewską. P o m im o  skru­
pulatnych dochodzeń nie zdo łan o  ustalić, k io  i w 
jakim celu porzucił niebezpjeczny ten przedm iot na 
podwórzu.

„PECH" W Ł A M Y W A C Z Y .  Onegdaj w nocy w ła­
mali się nieznanj sprawcy do biur Towarzystwa Prze­
mysłowców Ropnych 1 Mrażnicy, ko ło  Borysławia, 
gazie po rozbiciu kasy ogniotrwałej znaleźli  we­
wnątrz tylko 30 zł. Mocno rozczarowani kasiarze 
zbiegli przed świtem, zacierając ślady za sobą.

MISTRZU W YTRYCH A NIE PRÓŻNUJĄ. Berta Bi- 
keles, zam przy ul. Korzen iowskiego  1. 2, doniosła 
policji, że jakiś osobnik włamał się do jej zamknię­
tego anieszkania, skąd skraał łańcuszek z ło ty  6 kub­
ków srebrnych, płótno! i kapę z łóżka, łącznej w ar ­
tości 4.000 zł.

Również nieznany sprawca włamał się do m iesz­
kania Klementyny Kruzlewskiej przy ul. Murarskiej , 
I. 24, skąci skradł 400 zE, i 20 d ok  w gotówce, o raz  
złoty naszyjnik i branzoletę, łącznej wartości 350 
złotych.

Z  mieszkania dr. Eljasza Koniga, przy ul. Asnyka 
1. 9. skradziono 2 ubrania, łącznej wartości 160 zł.

Jakiś sprytny a zuchwały osobnik skradł z wysta­
n y  sklepowej Mozesa W einreba  przy ul. Krakowskiej 
i. 11, pięć sztuczek płótna, warlości 450 ,zł.

Sabina Feuerowa, zam. przy ul. Łyczakowskiej 
I. 62. doniosła policji, że jakjś osobnik skradł jej z 
wozu stojącego w ul. Karnej, damski żakiet, oraz 
męskie futro, łącznej wartości 2.500 zł.

Marji Bi andzisow ej, zam. w Brodach, skradziono 
2 pakunki, zawierające galantęrję, wartości 200 zł.

Na ■strychu realności przy ul. Furmańskiej 1. 1., 
przytrzymano jak iegoś „pajęczarza" który sławił 
gwałtowny opór  zawezwanemu policjantowi. Z Irn- 
dem odstawiono g o  do komisarjatu, gdzie okazała 
się, że był to Salom on Górewicz, zam. przy ul. S ło ­
necznej . 1. 38. P o  spisaniu protokołu osadzono go w 
a meszcie.

choroby Heine Nedina.
c) desynfekcja wydzielin błony śluzowej nosa, g a r ­

dzieli, wydalin przewoau pokarm ow ego ,  bjelizny o s o ­
bistej i pościelowej chorycb, tudzjeż innych przed­
m io tów  izakażonych,

d) końcowa dezynfekcja, t. j. mechaniczne oczysz-  
czeenie mieszkania chorego,

c) szerokie pouczenie ludności o  zaraźliwości 
choiroby i o  sposoDach unikania jej,

f) jako środek leczniczy zalecają(.niektórzy autoro 
wie surowicę ozdrow ieńców.

W yd z ia ł  Sam orządowy —  jak się dowiadujemy 
—  ha poiecenje władz centralnych zarządził r u (na­
cję lokatorów z  domu będącego jego własnością 
przy placu Sm płk i 1. 3.

Nakaz rumacji dotyczy prócz innych loka torów  
także kawiarni „W a rs zaw a " ,  mieszczącej się w tym 
budynku.

Kawiarnia ita zalicza sję do największych przedsię- 
b.orstw gastronomicznych we Lw ow ie ,  i znana sze­
rok im  sferom publiczności.

Przedsiębiorstwo to  zatrudnia 40 pracowników, 
będących Iżywicielami rodzjn, którzy pracują prze­
ważnie od  kijkunastu la l  w lej kawiarni.

Rumacja ^atem trafia w  bezwzględny sposób w  
tych Judzi, k tórzy  s loją przed obliczem strasznej 
nędzy i Iglodu, jakiem jest bezrobocie a lbow iem  ru­
macja jest równoznaczna ze zwinięciem tego  warsztatu 
ich 'tpiraoy.

W o b ec  panującego obecnie bezrobocia, gdy bez­
robotnych pracowników gastronomicznych są setki, 
gdy  Państwo i samorządy są zmuszone wydawać 
wielkie sumy, by uchronić szeroKie rzesze b e z ro ­
botnych od  śmierci g łodow e j ;  w interesie rządu leży 
utrzymanie warsztatów' pracy i zapewnienie pracują­
cym  możności pracy.

Liczba bezrobotnych pracowników gastronomicz­
nych ciągle się zwiększa, a wszelk ie staranie o  zła­
godzenie tego kryzysu jest prawie bezskuteczne, gdyż 
nowych zakładów gastronomicznym się nie otwiera, 
przeciwnie ^eszcze stare się redukuje.

W id z im y  zatem, że rumacja tylko szkodę przy­
niesie i znjszc2enje legzystencyj wyeiu Ludzj, którzy nie 
uczyli się innego zawodu, i pracy innej nje znajdą.

Ubikacji mieszczące kawiarnię W yd z ia ł  Sam o­
rządowy nie potrzebuje i z nich żadnego pożytku 
mieć nie będzie. Należy sję spodziewać, że  Alin. 
Spraw W ęw h . cofnie swą decyzję a przy dobrej w o l i  
czynników rządzących uniknie sję tego groźnego dta 
•pracowników nisbezpjeczenstw a.

Z czego ludzie żyją ?
Arożna żyć z płaczu i ze... śmiechu. W eso łek  K a ­

baretowy czy pajac cyrkowy śmieje się i f jg le  płat:1 
za pieniądze też wynajmują się płaczki, by płakać 
na pogrzebach. Zwycza j ten dawny, zarzucony już 
w wieku cywilizacji i postępu utrzymał sję jeszcze 
do dziś wśród ciienmy-ch mas żydowskich.

W  Wiedniu aresztowano niedawno pewną sta­
ruszkę za żebraclwo. Na zapytanie, czem się zajmuje, 
odpow .edziała, że jest „Lam entierwe jb " — płaczką. 
Płacze i zaw odz i na pogrzebach żydowskich i za to 
jej .płacą.

-  A  czemu nie praouiecie? —  zapytał sędzia.
A  czyż to nie praca? —  odpow iedzia ła  płucz 

ka. —  Od 25 lat już płaczę i zawodzę nu pogrze ­
bach 1— : i to jeszcze nie praca? ^

Staruszkę wobec takich argumentów uwolniono.
W ie le  jest kobiet, ulizymujących się ze sprzedaży 

wielkim firm om  handlowym opjnji różnych osob i­
stości o  wartości np. now ego  środka kosmelycznego, 
różnych specyfików i t. p.

Do nowszych należy zaliczyć zawód zawodowych  
tancerzy, że ...dyrekcja może, na życzenie, służyć pa­
niom praw id łowo zakontraktowanym lancerzem, za 
k t f f e g o  bierze odpowiedzialność. W ystarcza  iedno 
spojrzenie w stronę uważającego dyreKtora sali, i 
natychmiast .elegancki lancerz we fraku, o  wyglą­
dzie p raw id łowego  igentlemena, przedstawia sję pani 
do tak iego tańca, jakiego sobie onu tylko życzy 
W szys tko  lodbywa się tak dyskretnie, że m ało  kto, 
oprócz zainteresowanych, m oże  się połapać iż t  e- 
gancki tancerz jesl ly lko wynajętym na godzinę lub 
więcej. P o  wykończeniu tańców przymierze się r o z ­
wiązuje. Z aw odow y  tancerz nie prowadzi poufnych 
rozmów' z 'partnerką i nile zatańczy "u ę o e j  niż trzy­
krotnie przez cały czas trwania ,,five o  c look  the" z 
jedną i tą samą panią.

Pod groźbą rumacji.
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Cud nowoczesnej techniki.
Tunel Hollanda.

Dnia 13. listopada otwarły  zostanie tunel łączą­
cy Yopk z Itów jersey. Jest to Lunel przeznaczo­
ny dla ruchu ko łow ego ,  dla w o zów  i automobilów, , 
które do lychczasjpromam i ] rzewożone są przez rze ­
kę Hudson. Nazywa się Tunelem Hollanda, a nazwa 
jest to nazwisko inżyniera, k lóry  planu wspaniałej 
budowli sporządził,  byt duszą o lb rzym iego  przed­
sięwzięcia i jego  kierownjkjem.

Żaden z podwodnych tuneli w Europie nie m oże  
porównać się rozm iaram i i urządzeniem z tunelem 
Hollanda. Są to właściwie dwie osobne tuby, każda 
blisko dwie mile długości. Jeana przeznaczona na k o ­
munikację z New1 Yorku do Jersey City, a druga z 
Jersey ’do New Yorku. Każaa tuba ma chodnik dla 
służby i policjantów7 i dwje drogi, jedna dla w o ­
zów cięż. a druga w środku 'ula automobilów.

Sześć minut czasu potrzeba na prze jazd z New7 
Yorku  do Jersey. Dotychczas dro'ga ta była ufciąż- 
liwa i długa. Na prom, szczególniej rano i w ieczo­
rem, a również we święta, trzeba było czekać g o ­

dziny.
Tunel Hollanda kosztuje 48 m iljonów dolarów'.
Ma dnie rzeki, sto stóp ipod powierzchnią wody, 

pracować piusieli mżynjerowie i robotnicy. W  zgęsz- 
czonem powietrzu, ipod ogrom nem  ciśnieniem atm o- 
sferycznem, ęz low iek  walczył z żyw io łem  często 
padały o f iary . Ale co jest w tunelu najbardziej i jeśli 
można użyć rego słowa, cudowhem, to nie budowa 
samych tub, lecz wentylacja.

T e g o  problemu krótsze znacznie tunele w Euro­
pie nie mają. A le  tutaj, gdzie tysjące automobilów7 
wydziela trujący kwas w ęg low y  ze spalonej gazo-  
liny iw dwu milowej tubie znajdującej sję g łęboko  pod  
powierzchnią w ody ,  trzeba by ło  zastosować nadzwy­
czajne środki wentylacyjne. Środki te zastosowano. 
P o  obu  stronach tunelu zbudowane zosla ły  specjalne 
gmachy z maszynami, które oczyszczają powietrze w 
tunelu egularnie co godzinę. L os  zrządził że g łów­
ny sprawca t e g o  triumfu inżynier Holland nie doży ł 
chwyi, 'by własne i wje lk ie dzjeto m óg ł  skończone 
oglądać. Cztery lata pracy ciężkiej i odpow jeazia l-  
nej zrujnowały jego zdrow ie  i z łoży ły  go do grobu. 
Poszed ł  za nim wkrótce i je go  następca inż. Freeman.'

Roboty  doprow adzi ł  do końca drugi asysienL Hol­
landa inż. Singstad.

Jfotnunikatij.
P O P U L A R N Y  O D C ZYT  O „ W E S E L U “  S T A N IS Ł A ­

W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 -go  (istopada 1927 r. o  godz. 11-tej przed  południem 
staraniem sceny „G w iazdy11 w wielkiej sali S tow a­
rzyszenia (Franciszkańska 7), Odczytem tym który 
w ygłos i red. Henryk Cepnik, „Scena Gwiazdy11 pra­
gnie zaznajom ić tak swoich członków, jakoteż szer­
szą iputoliczność z „W ese lem 11, który to  drama™ wy - 
sławiony zostanie wkrótce w „G w ieźdz je11 ku ucz­
czeniu 20- lecia zgonu genjalnago Twórcy  —  Sta­
nisława W ysp iańsk iego  —  Zaproszenia na odczyt 
udziela wszystkim zgłaszająciim się Sekretarjal Slow. 
„Gwiazda11 w godzinach wieczornych.

S E T N A  ROCZNICA URODZIN JÓZEFA B L IZ IN -  
SKIEGO w „Gw ieźdz ie "  lwowskiej (ul. Franciszkań- 
ska 7), obchodzona będzie w- niedzie lę 6. Ijstopaaa 
1927 r. uroczystem przedstawieniem doskonałej k o -  
medji o -  aktowej tego głośnego kom ediop isa rza  po l­
sk iego p. t . : Przezorna m am a11. Przedstawienie ter
poprzedzi krótkie przemówien ie  red. Henryka Cep- 
nika o  twórczości Józefa B liz jńskjego i jego zasłu­
gach dla sceny polskiej. W  przerwach koncert o rk .  
symf. „Gw iazdy11. Bilety wcześniej nabyć m ożna w1 
cukierni Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska 1. 11, P o ­
czątek o  godz. 7-mej wiecz.

POSIEDZENIE  Z A R Z Ą D U  S Y N D Y K A T U  DZ IEN ­
N IK A R Z Y  POLSKICH we Lwowie, odbędzie się W 
niedzielę 6. listopada o  god z .  L0. przedpołudniem w  
Kasynie i Kole liter.- artysiycznem. Na porządku 
dziennym: Sprawy bieżące; Sprawa stypendjum dzien­
nikarskiego tia rok 1927 —  28. Ustalenie terminu 
walnego zgromadzenia członków Syndykatu Dzienni­
karzy polskich.

Z wydawnictw.
JAN G O ŁK O NT  G R A B O W S K I;  „SPA D A JĄ ­

CE G W IA Z D Y " .  Nakładem Bibljoteki Dzie! W y b o ­
rowych.

Powieść niniejsza wnosj do literatury powiew1 
św ieżego1 tatentu.

Romantyzm tej Książki stanowi jej niezaprze­
czony furok, a wysoce interesująca fabuła przykuwa 
czytelnika.

;a n  m&b. 1 }*łtaw j itrykie aa IstoUas 
p ,  « -  i*. Badeelwi a. — ■ «, w  wkfai* 23. —*2®. O G Ł O S Z E N I A Ha 1-aj ab. Zł. — SO. Drobne ogł. za alowo i 

iomwniESty Zl, — 66. zanuejacowe o 26'/, drożej
II l iw ni  ..........  JW,|

UENTRAliA PDHEZDEH. PFAU. RYNEK 19 naj tan ie j  —  b a  
wchód przez s'eń

n n 7 n P P n t n i p  do kamienicy, ludzie bezdzietni, poszu- 
W E v  r le U n lC  jjUją miejsca. — Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod » Kazimierz*.

P n k n i l l  y I r i i r h l l i n  poszukuję. Dwuletni czynsz 
U K U jjU  L  K U I*llllłC |  płacę góry. Zgłoszenia pod 

.Mieszkanie* do administracji .Dziennika Ludowego*.

KRAJOWY SKŁAD ODZIEŻY

bAHG i SCHMM3L
L W Ó W  -  P A S A Ż  M I K O L A S C H A

P O L E C A

Ubrania m ęskie  
Kurtki 
Spodnie  
Rag iany

ft
H
II

Płaszcze dam skie  
Kostjum y „ 
Futra m ęskie  
Św itki ,,
po ccnacli konkurencyjnych tak gotowe, 
jak i na miarę, z najlepszych materjałów 
bielskich. — P. T, Urzędnikom i Nauczy­

cielom ulgi w  spłatach.

A  A  I f l  6-cio strzałowe 
O  A IV iY .K j AVX wzór browninga
belgijskiego Em-Ge nie odróżniają się ni- 
czem od brom zwykłej, do naoycia tylko 
we Lwów, Sykstuska
firmie j jU ^ U F  1. 24. — Tel. 27-81

H9ND9 MiDEtiSKO
LEKARZ DENTYSTA
ordynuje od godziny 11-tej do 2-30

Lwów, ul. FREDRY 9. II. j?.

Maria Kelles - Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego. 
Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5 — 7 

ul. Łoz iń sk iego  6.

Korzystał z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AE R O LO T“ S. A.
In form acje i

Lwów Nr. telef. 2— 19
„ „ 9 -3 6
« U 8 - 1 1„ „ 6 -1 0
„ „ 22-76

Kraków „ „ 32— 22
„ 26-46

Warszawa Nr. telef. 9— 80
„ „ 19— 88
„ „ 8 -60

Łódź „ „ 3—11
„ „ 26-16

Gdańsk „ „ 416— 31
Wiedeń „ „ 783— 96

„ „ 485-60

DLI ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH!
Doskonale wykonane drzeworyty przed­
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo­
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .
Wszelkie zamówienia załatwiać należy 

wprost lub pisemnie. — Adres:

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2.

do ołoryfowomo Towarow
i hilometrowyhaz ze Lwowa do 
wszystkich stacji Rzeczypospolitej

o p ra c o w a ł

B O LE SŁA W  SC H U T T Y

do nabycia

w  Administracji Dziennika Ludowego
o ra z

w Księgarni Ludowe]
przy ul. Szajnochy L. 2.

Sypdby z marmuru i terasss
budow lane, cmentarne, meblowe i ga lan tery jn i

wykonuje pracownia 517—

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. Clbocz 3 (górny Łyczaków)

Zastępca naczeln. red akt. 1 rea. odpow. E R  D N IS łJAW  SK5&L&F -  Druk. Lud. Sp. T . W y d . .  Lwów . u l  U. Sapiehy i77. -  Tel. 496.

\


